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Przemówienie prez. Trumana 


z 


Woli 


po którym można op 


a-to nie mecz, 


uścić boisko i wrócić do domu. — Ameryka 


jest mocne zainteresowaną w sprawach Europy i Azji - 


NOWY JORK — Z okazji święta żoł. 
nierza wygłosił prezydent Truman w Chi 
cago przemówienie, w którym podkreślił, 
że Stany Zjednoczone powinny zachować 
swa militarną potęgę. 


Stany Zjednoczone w pełnym poczu- 
podjąć 


сїн odpowiedzialności powinny 
się roli kierowniczej w Świecie powojen- 


-nym w interesie pokoju i zgody na świe- 
cie, 

Armia amerykańska ma przed sobą 

i  okupować 

kontrole: 

o stronie 


"wielkie zadania, gdyż m 
znaczne tereny, brać udz 
waniu krajów, które walczvły 7 
1.051“. Stany Zjednoczone misas 
uczestniczyć w akcji wiewaleni, 
w rozbrojeniu 7włełkich armii. wt 
cielskich, а nadto maja one przej 
mocą sełkom tysięcy deportowanych. 

Potęga Stanów Zjednączonych — 50- 
wiedzlał prezydent Truman, — nie jest 
wymierzona przeciwko żadnemu. idrodo: 
wi. lecz będzie służyła sorewic pokoju- 
światowego. Nie jest to tylko moralny 
obowiazek S$tańów Zjednoczonych, lęcz 
wynika on również z zobowiązań, jakie 

_ Sfany Zjednoczone wzięły na siebie, jako 
członek ONZ, 

Ро wygraniu wojny, należy zabezpie. 
czy źwycięstwo. Pò zawodach piłkar: 

* skich, uczestnicy opuszczają boisko, lecz 

« wojna nie jest meczem. Po wojnie nie 
można odrazu opuścić” terenu walki i 
wrócić do ojczyzny, Wojna będzie wy- 
grana w. całej pełni dopiero wtedy, gdy 
tyrania zostanie z korzeniami wyrwana 
z duszy pokonanego narodu nieprzyjaciei- 
f skiego. Polityka “zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych popiera w całej pełni 
Organizacje Narodów Zjednoczonych, 
> — Jestem przekonany — powiedział 
prezydent Truman — że Rada Bezpieczeń 
stwa, której sesja odbywa się obecnie w 
Nowym Jorku, może doprowadzić dó po- 
rozumienia między narodami! świata, choć 
różne $ą ich tradycja, światopoglądy i in 
żeresy. Różne drogi wiodą do -pokoju. 
Demokracia nie może rozwijać się tam, 
„gdzie рате nędza. Strategia pokojowa 
iSłanów Zjednoczonych zwraca szczegól 
ną uwage na konieczność cdbudowy i 
rozwoju ów położonych па Dalekim 
wschodzie. Uznajemy —powiedział prez. 
Truman = że Związęk Radziecki, Wiel- 
ka Brytama i inne narody mają specjalne 
juteresy na Dalekim Wschodzie. Zarazem 
jednak oczekujemy, że Kraje.te uznają, 
iż my również zajnteresowani *jesteśmy 
w utrzymaniu рок i bezpieczeństwa w 
tej części $włata. 

< Bliskiego ; Środkowego Wschodu 
s ją wiele bogactw naturalnych. 

Przez te kraje przechodzą tównież wats 

ne linie komunikacyjne, 

się przediniotem niebezp; 
zacji między mocarstyami. 
man podkreślił, 

nych mocarstw w tych krająch można u 

zgodnić za pośrednictwejn ONZ. 


Dęrasbodzon da вал 


mej rywali- 
Prez. Tre 
że imttresy poszczegól 


euroneiskich. 


 |my dostarczali Europie tych. produk= 


dom europejskim, gdyż Staramy się o wznowienie handlo- 
nie będzie dobrobyt: w Ameryce, jeżeli | wej wymiany światowej, która wzmo- 
na świecie będzie panowała nędza ekono- | cni i zabezpieczy pokój. Pragniemy nie 
miczna. dopuścić do powrotu nacjonalizmu eko 
Europie potrzebna jest żywność. Nad- | 10miczitego, który zatruł stosunki шіе 
wyżki nie starczą na zaspokojenie po- |dzynarodowe i podważył stopę życio- 
trzeb Europy. Ameryka będzie musiała |W4 w okresie między dwiema wojna- 
ograniczyć swą konsumcję, aby okazać | mi światowymi. x 
skuteczną pomoc głodwjacemu światu. Będziemy kładli również nacisk na 
Poza żywnością — powiedział prez |Skasowanie sztucznych barier w mię- 
Truman — Europa odczuwą ogromny |dzynarodowej żegltdze, aby flota każ 
brak maszyn i surowców dla odbudo- | dego z państw mogła korzystać z 
wy transportu, kopalń i tabryk. Dostar | wszystkich portów i międzynarodo- 
czyliśmy iuż i w dalszym ciągu będzie | wych dróg wodnych. ы 
Może jednym z najtrudniejszych za 
tów na długoterminowy kredyt. Za po|dań, stojących przed nami jest kontro 
Średnictwem Banku Eksportowo - Im [fla energii atomowej, przeprowadzona 
portowego і Banku Miedzynarodowe- | w ten sposób, żeby ta nowa olbrzymią 
= wydaliśmy na ten cel miliardy dola | sił miast zniszczyć ludzkość, służy 
v 


| 


Wczorajsi wrogowie 


onoszę gazety 


zamiast dużą część z nich 
pozminiejszać о... głowę: 

dr. Wist 
ESER 


Konferencja minisirów 
spraw zagranicznych 
LONDYN (6. 4.) Rząd brytyjski zgo” 
dził się, aby 25 kwietnia nastąpiło w Pa- 
уйа. spotkanie ministrów spraw zagra” 
nicznych 4-mocatstw, celem przygołowa 
nia konierencji pokojowej. Francja rów“ 
nież przyjęła tę propozycię. Byrnes za 
proponował takle spotkanie, by przyśpie 
szyć opracowanie tekstów pokojowych 
oraz aby wydać instrukcje zastępcom mi 
spraw zagranicznych „aby przy- 
үе prace, zachowując trudnoś- 
kofiferencji ministrów, 


Niepodległość” Transiordanii 


jest tylko „legalną okupacją” 
Agencja TASS donosi, że prasa sy- 
ryjska ostro krytykuje układ angielsko- 
transjordański. Prasa podaje, że sytuacja 
w Transjordanii pogors: się, gdyż 
mandat angielski zastąpiony został przez 
legalną okupację. Sytuacja taka zagra 
ża niepodległości krajów arabskich Blis= 
kiego Wschodu. a przede wszystkim 
Syrii. . 


ci do decy: 


$karh imnerialistów iapońskich. 
znaleziqny ог2е2 władze 
amerykańskie 
LONDYN (6. 4) Agencla Reutera do 
nosi z Tokio, że wojskowe władze ате" 
rykańskie, dzięki informacjom pewnej 
ciszy, wydobyły z dna zatoki w Tokio 


Pod protektoratem demokraty—B 


evina 


ARCYBISKUP DAMASKINOS 
— Sługa Boży składa pokornie w'stóp Waszej Królewskiej Mości swoje лајилі- 
żeńsze uczucia илегпо- poddańcze, jako niegodny Jego zastępca na tronie Grecji. 
W tonarcho do Фоти, już wszystko gotowi 

шиштин ний!!! ARKANA їлїштї тїшїїнїн имид 


Aresztowanie (Ге 


ЕЎ 
za nadużycia. Inni członkowie Dyrekcji, w 


łunne: interwen 
W бусһ dniach został ażesztowar t 


gdy zastępca pana dyrektora 
człankawie dyrekcji zgłosili się do 
alinej i ofiarowali Kaucję za 
esztowanego Kamińskiego; 
wis: | który jakoby był niezbędnym do utrzyma: | 
kupy-| mln fabryki w ruchu 


Jaio w Łodz. Ё 

Kamiński nadużywał swojego star 
ka dyzektare 4 w imieniu 
nsreh R 


беа kar 


wędrowali za kratk 


wielką ilość ziotych i srebrnych sztab, 
których w 


ch 
przewyższa 2 miliardy 


dolarów. być użyty 
przez imp fiskich do adim 
dowy „wielkiej Japonii" po zakończeniu 


okupacji amerykańskiej. 


Polska uznała rząd 
hiszpański Girala 


LONDYN (6. 4.) Prasa angielska sze- 
roko omawia oficjalne oświadczenie o 
uznania przez Polskę hiszpańskiego rzą- 
du republikańskiego premiera Girala, 

Sprawozdawca dyplomatyczny agencji 
Reutera stwierdza, iż Polska uważa, że 
narody Zjednoczone powinny zerwać sto- 
sunki dyplomatyczne z rządem gen, Fran 
co. Rząd polski jest zdania, że. istnienie 
obecnego ustroju w Hiszpanii stanowi za 
zgrożenie pokoju światowego, gdyż: posój 
jest niepodzielny, Kilka tysięcy Polaków 
walczyło w obronie demokratycznej Hi- 
szpanij republikańskiej, Wielu z nich zło 
żyło swe Życie w gilerze podczas tej 
waiki, W czasie wojny wielu polskich żoł 
nierzy uciekało z okupowanej Francji do 
Hiszpani, chcąc dostać się dalej i wal- 
czyć przeciwko hitleryzmowi w szere* 
gach wojsk sojuszniczych, lecz faszys- 
towskie władze hiszpańskie wysyłały ich 
do obozu końcentracyjnego Giraude del 
Ebre, 


ШШШ УО ОУ УУУ 


ora f-my „John“ 


związku z ich niefor- 


cją —również zatrzymani 


tr, nabrala jednak dopiero na ріг] fabry 


czne } w chwili jego urieczki, która 


by niewątpliwie nastąpiła, firma „John” 
pomiosłaby wysokie straty, 


Dlatego też naiwni, czy też wyrafino- 
ni koledzy pana dyrektora również ро. 


Pan dyrektor К. 


ki p. Ош — filar pod, z pism 
j ych — (umysłowość subtelna i 
głęboka aż do „. bezdenności) — uprzy- 
krzył sobie teren łódzki i sięgnał piórem 
do stolicy mieścił oto w „Rzeczy- 
pospolitej” korespondencję z Łodzi p. t 
„Łódzkie notatki” 


~ 


W piątek wieczór na gmachu Grand 


Korespondencja zdradza od pierwsze. | Hotelu ukazała się włoska flaga. To w | 
go: niemal zdania wielką wnikliwość i|swym objeździe po Polsce zawadził, 
nielada zm obserwacyjny. Pisze więc|Łódź wycieczka 104и dziennika 
p. Out. o śmieciach, o smrodzie, o Klubie włoskich. 

Pickwicka i o teatrze — o tym NZ Dzienni podróżują wielkim 


razem, bardzo inteligentnie, 
duża skalę z. 


wykazując 
społeczno-kul- 


szarym autobi 
stoi on przed ha 


ү ре od rana 
‚ Zawie- 


tutalnych i umięjętnoś а zjawisk |zie nas 
— i to raplem na przestrzen о; 40 wer та konferencja п prezy” A Mi 
szy! | Centralnego Zarządu — Przemy 
Załatwił się! kienniczego, na zwiedzenie Filmn Połs- 


kiego, potem do teatru na „Zemstę”, 


Znacznie Ww część swe 


spondencji „głęboka umysłów: p>-| się na zalana słońcem uli- 
święca... „Expressowi“. | 
Ойгали widać, że to бо boli, rozi- 


-miętnia, rozpłomienia jego fantazję i za-| 


pładnia szlachetnymi intencjami. | Tze van Syld i Amer) 


Pisze wię kanka, Roda Müller. 2 
„Łódź przedwojenna słynna nie tylko Dun ubrana ў granatowe | 
z wyrobów włókienniczych i d: krótkie sportowe spodnie t.zw. „pumvy“ 
sko-poficzoszniczych — ale także i zli takaż marynarkę, ściągnieta paskiem 
wydawania brukowych pism, pisemek |Na głowie ma czerwona zakopiańską 
czapeczkę, haftowaną w szaro! Taka 
у „Bocjan”, „Co tydzień po-| jakie u nas noszę niekiedy dzieci. 
wieść”, „10 nowel“ i td. Roda Müller ma piękne czarne Oczy, 
Naturalnie, w tym wyliczeniu odrazu |usta umalowane na ciemno 


i suknie w beżowo-brązową kratke za 
pięta od góry do dółu na guziki, 


popełnia falsz: żaden „Bocian“ w Łodzi 
nigdy nje wychodził, pozostałe z: 


mogą być wane „pismami“ czy „pi-|z tyłu. Ma niewidzianego u n dotąd |z powodu braku węgla, No i kauczuku | 
kształtu buciki do kostek na zupełnie | na opony Н э 1 

Czyni zaś on tak tylko po to, by za-| płaskim obcasie i bardzo cieniutkie cie „—Zdziwieni byliśmy, zwiedzając 
гах ро tym dodać: liste pończochy. Dolny Śląsk waszym traktowanie 
* „Byliśmy pewni, że jednak nie doi: Chwilę czekamy w autobusie, aż | Niemców. Po tych wszystkich straszli- 

dzie do wznowień. Niestety, zła trady= | uwag ywa powa 7 

cja najłatwiej zdobywa sobie głos, naj- A „Polsk: Zbrojna“ — to ta sama, | (łacznie z onymi Cudz. m 


lej się odradza” EL 
łatwiej się odradza јака wychodziła рг; 


wiśniowo | nasze życie gospodarcze przez b 


ale | 


d wojną pod redak- 


16-stu dziennikarzy włoskich zwiedza 
— Powiedzieli sie prawdy o Polsce 


wszyscy uczestniczy wycieczki się zbio- 
та 

—Taka jestem жтпес®бйа —- mówi 
młoda Dunka — przecież od sześciu dni 


jesteśmy w podróży. łada się wy 


„godnie na autobusowej ławce. 


Operator fil Vuova иссе“, 


mowy. z 


W Państwowych. Zakładach Włó- 
mniczyeh, d. Gever nasi z niczni 
goście interesują sie żywo produkcją 
włókiennicza, surowcem, z którego nro- 
dukujemy materiatv, szkoleniem nowych 
pracowników 
Jadac do Polski піс 
ту sobie _ mówi Ricear 
ety, „Avanti“, wasz przemysł w ta- 
kim stopniu już został urnchomiany. U 
nas. niestety, wiele fabryk jeszcze nie 
praruje”. 
| Pytamy sie włoskich kolegów. со na 
[nich w Polsce zrobiło specjalne wraże- 
nie, 


wvvobrażaliś- 


Śląsk. Jacy 
1! 


‚ „Przede wszystkim 
szczęśliwi jesteście, posiad: 
Nie macie pojęcia, jak zahańiowane 


Vasza słynna îab- 
Fiat“ stoi właśnie 


| во cennego surowca. 
ryka samochodów, 


i Trudzjkiem): еро, Express" naśladują 


Panie drogi! Czy pan nie wie czasem 2 Ale co jest najważniejsze w szlachet- 
10 innych „wznowieniach* n= terenie А nym i podyktowanym dbałośc cią o cnote 
wydawniczym? Czy szereg pism, aczkol- i kulturę społeczeń - -porywie p. Out, 
wiek w treści | kierunku polityczno-spo: środki: chodzi|to, następujące zdanie jego, iedyne № 
łecznym niczem nie przypomina swy ch Я . który Í t_sol w| swoim rodzeju, rzadko w prasie — na: 
prototypów : okresu przedy „ nie pewnego koncernu мудах wet przedwoi — spotykane; 
zachował również podobr gra- е ennikach tego koncernu przypit Р, Out pisze 
ficznej'*? no więc, jak na komendę, wielki atak „Expre бе. wywaluje obus 

Czy np. „Rzeczpospolita“ dwo.|na „Express“ rzuca się mu zupełnie rzenie i 7 wy wśtód pisarzy, publi» 
jenna. któr; organem Paderewski b mliwe, wyssane z palca przewiny, : cystów, satyryków 1 w ogóle ludz my: 
go, Korian ‚ Nowaczy! з ślących (Chodzi matuzałnie o г. Out 4 


i we wszy 


ch, przew 


nirnressn“ 


Nie rozumiem kobiet uh rozumiem 


ostrych i brutalnych rysach, 


ich logiki i tych nie: podzianek, jakie [tego człowieka śledziły podejrzliwie alkohol 1 jej bliskość t- 
wynikają ze ści ich tempera- | kazdy mój ruch. 
mentu. _Czy опа z panem rozmawi. W - za 
Naprzykład, wtedy, w Marsylii.. |przed chwilą? — zapytał, cicho, ato! ; mi poda аш Рао | 
Statek mój miał odejść dopiero za|  Podrażniony jego zachowaniem, od. | е jak wiśnie да ы "о 
dwu dni. Znudzony włóczyłem się po |parłem ostro: Nagle go a dłoń 8 aa: „A 
zaułkach portowych ragnąc w jaki —A со to pana obchodzi? niewysło ja" ед 
kk sposób zabić czas, oczach jego, zamigotały jeszcze | 2 KORE na Чуй > аы 1 
Już z daleka zobaczyłem jej wys- czerwieńsze blaski, a równocześnie w|  xPiotr szevneła, zg 17 są p 
mukłą sylweth Miała prowok. acyjnie | ręku jego błysnął nóż, | , Tak, to był mój К wie! м е 
wymalowane usta, a na twarzy wyży-|  Chwyciłem go za rękę nie jestem lików powitano Розу allo 


wajacy uśmiech. | bowiem z tych, którzy lękają się żelaza, 
Czvż mogłem nie podejść do niej? | Ale w tej samej chu li zbliżył się pat- 
Kim pani jest? zapytałem, po- | rol policyjny. Roze y się bez słowa 
nieważ nie innego nie wpadło тї do| rem zjawiłem się w 


Małe oczy 


јето koleqówl. 
„ broń 


go z trudetn, 
lękliwy: wzrok, 


Opanowyw: 


giwaly jeszcze dwie Кеше 
stanowczo woleli Tancerkę. Wciąż j 
też wywoływano. Kiedy znowu przy 


Pierre". On тот с\з sin b: 


Г, 


v} @@сегкї. 


pó. 
Ona rzitełła 
okrzykłem, | 


ki nie 2207: 
się ku niem 
jakgdybv terv: 


osnym 


spo trzegła go. 


głowy. | „Su |. 
Na ustach jej wykwitł nieco drwią- w jednej Р. 162 элайМмйо sie miejsce, | przy od 
śmi O łe аё swą |przeszli do jege) ј 
cy uśmie Potem ruszyła ramiona- | Usiadłem ta nabijać swa | Pr | р Ee тоо 
mi i odparła |tajke, dy nale” usłyszałem znajomy | Wit da 1 stykuh ja Poj 
Bh bien.. Jakie znaczenie może | sobie głos. ja ч 


Nazywają mnie Tan- | 
* miech pan | 
jcerka, 


hęcająco. Ale | | mie 


mieć nazwisko? 


poroz 


wino роргоѕйет, 
9) 2sła sie trwożli 


kiedy chci 
żyłem że na 


Dobrze 
przyjdę. kra 
OddeTiła ве. 
ciom, którzy ja 
wali. Pijąc 


mówić, Niech 
se”, pan musi 
| 


odparła-—- za 


By 


innym g 


zgbaczyław 
rone 


w Kenni 


ыт mnie po 
fraronsEn, szyna. 
Zapaliłeni za blasku za ., Ру 


baczyłem twarz jeszcze młodą, ale о Чеш, że 


ła ona, Tan- 


urzekd= 


by 


chwilę 


przywoły - | 


2 EW m z Ra 


em swoje 
ле; 
saita te. scenę: Ktoś 
przechodząc koło mnie 
rmawiym ruchom gowy: 
o,,ale będziesz 
il 4 


347 Zdjść z drogi temi 
mi йе śniło, Zadūžo wye 


ela tańczyć ar- 


Biłem brawo, ża со w nag- 
"m płomienne spojrzenie 
jrzenie. które trafiła 


moją tancerkę trawi niepokój. Ez RE serce. 


Bonicątti robi jej zdjęcie w tej pozie. y teatr w Tatow 


y Ріссосіо z ga | 


ż to był za ta-| 
harmonia, | 


© Łódź. 


|wych katuszach, jakie przeżyliście pod 
| czas okupacji hitlerowskiej, wyobraża- 
ray 5 sobie, że obchodzicie się z niemi 
zupełnie, ale to zupełne fhaczej. Nie je- 
steście mściwi... 

Włoskim dziennikarzom podobała się 
wystawiona przez 


ta! 


och. łódka Szekspira 
„Wieczór Trzech Králi“, Chyba wraże 
nie, jakie odniosą z „Zemsty“, granej 
jw trze Wojska Polskiego nie będzie 


mniej silne? 
Bardzo miły i przyjacielski jest Ko- 
respondent pisma „Unity“ wychodzące- 


go w Rzymie, Franecini. 
„—Przed wyjazdem z Rzymu °- 
|powiada — znajomi radzili mi, bym. 


| wziął jaknajwięcej ciepłych rzeczy. że 
tu її was strasznie zimno, Poźyr: mi 
nawet dodatkowe swetry i pledy. Dość 
powiedzieć, że na tę podróż obstalowa- 
łem sobie specjalnie fulrzaną Я 
No i czanka leży анай w w: 
a ja chodze -po miastach Polski do figu- 
ЕЯ w samym ubraniu. Niczem w mojej 
| ojczyźnie 

Dziennikarze włoscy przywieźli ze 
sobą do Polski 52 obrazy współczęsbych 
| włos! ich malarzy, Zostaną one w Mu: 
гелт Narodowyn w Warszawie. 

Z Łodzi, goście nasi udają się w nie» 
dzielę rano л: Warszawy, porzem, przed 
powrotem do rodzinnego kraju, zwiedza: 
jeszcze Gdynię i Gdańsk, 


M MAMY Mmm r rrr 


jeśli mówić o skutkach rzeczowych „Eg 
press” nie tylko Jadal funkcjonuje, ale 
co gorsza, wywlera swój zly wpływ=rn 
niniej odporna. inne pisma lokalne, któ- 
pragną „doszłusować”.” 

To oczywiście p. Out mówi o зой 
piśmie 

Y wreszcie woła wielkńm озен pit- 
nym rozpaczy j błagania zarazem 

— Czyż by tak miało zostać? 

I czeka z wiecierpliwością na rezulłął 
swojej dónuncjacjj: „noże nareszcie da 
опа „skutki rzeczowe”? 

Jestemy ZUZA pewni, że I łym za- 


W tejchwili jakiś wewnętrzny głos 
i |ostrzęgł mnie przed  niebezpieczeńst- 
| weg Śchyliłem się błyskawicznie i tuż 
nad moja głowa przeleciał długi ostry 
nóż. który wbił się aż po rękojeść w 
drewnianą ścianę, 

Nie zwłekałem ani sekundy, Rzuci- 
łem się w stronę Piotra, który ruszył 
na mnie z ostrym śztyletenw, byłem Бет. 
|bronny, ale ożywiony siłą i wielkim 
gniewem. Uchyliłem się i nóż męgo 
przeciwnika, zamiast w serce, uderzył 
mnie w ramie. Chwyciłem Piotra w pół 
imiosłer go i cisnąłem z wielką siła 
na stół, który załamał się, 

Piotr leżał cicho 2 zamkniętymi -0- 
czyma. Otoczył go tłum milczących ров. 
staći, Panowała wielka, niesamowita 
a, , p 
Rozdarł ją rozpaczliwy krzyk dziew 
Tancerka rzuciła się na nieru- 


| 


t | czyny. 
chomome ciało Piotra, okryła ро poca- 


Tunkami. 
serce bije. 


przysłuchiwała się czy jego 


—0 mój biedny Piotrze! krzyczała 
w najwyższej ropaczy, — On cie za- 
bił ten zbój, morderca! Ale czekaj, pom 


ścimy cię! 

W tej chwiii ktoś położył mi dłoń 
na ramieniu. Był to jakiś nieznany nii 
marynarz. 

Uciekaj stąd, bracie — powiądzjał 


po angielsku — bo możesz tu zostawić 
życie! 
Pociągnąt nihi soba, Wybiegliż- 


my. Prá wyjśćiu ЖР nas | zatrzy” 


сна) ЖУ 
stv, rozbrze 
podzęgnjacy 


nieustannie dzik 


— Zgblicie go! Zabijcie ga! 
Nie! Doprawdy nie fozumieju ko- 


biet! 


toti =" 


SZPIEG: — Steradzłówo mi brodet 
POLICJANT: — WE to nić tobie przed 
chwila datem. tajny. rażkaz? › 


Na moim ekranie 


Wiosenny Wieczór w юй 


Pierw ciepły, wiosenny 
Łodzi. Wyroiły się ' gwiazdy i ob. 
mne niebo, jak migotliwe, złote świetliki, 
Sierp Księżyca rysuje się cieniutką linią, 
Za to podwójny rząd latarni ulicznych 
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Oto  nrzestę SZPIEG: Halio, Wicek! 
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рс, | 
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; — Poznaje moją а xd 
A шыша: 


i Kto ma anie, niech 


na Piotrkowskiej da, jak długi sze- › 
teg księżyców w ре Тоу odblask pada | Przed parud śmy o prò- й norm, ulica 2 
na liniga jezdnię i igra na asfalcie, jak i Miejskiego п гу ү ша odpowie= 
w toni jakiejś dziwnej, nisruchomej Zoa norm zaludnienia . mie nież, warszjat 
ki. м я ч estrowany w 
"W. jasio oświetlonych wystawowych hyły тра salor tego т 
oknach kwitną fantastyczne kw aty i mie | normy zał 1 ustalonym przez uchs 
nią się м me tózory па jec h { 1 a — I osoba; Inb rodzina, 2 Narodowej ma 
dach coypracowanych, з! izby —а więć pokój z kachna — 2 е і po 
РЕ kirun Oz Деан chatą — 
Glicami płynie ludzki tlum 3 osoby, 3 poko — 5 0256 
j: W -mieszk Та 
nym „pot i p де UW: 
Илиё, spędzonych w stuku krosien, nie йй jednej osoby hub 


pyle p ędzalni bawelny, w upale odle 
mi, klekocie'maszyn do pisania Чар te za 
kurzonej atmosferze biur į ur: 

Przed szajka, której zoidnieją Himo 
fotosy, przyć ły trzy młode panien 


ki 


- Zob 
tystka/jest н 
wy takiej 


, zobaczy; Zocha, jak ta: а 
esana! Mnie byłoby dobrze? 
Musze, koni 


fryztrze, “сг ла 
Wiałkanac tak się wcze YE 
— Жш ci nie będzie dobrze © аА | A 
kim uczegani; — mówi steptycznie jedna | 1( 


4) przyjaciclek. Маза нат: okraalą 
АРУС tw polit, a te loki cię j 
фта 


— „Ob, jaki ы material 
dej kobierce, wwieszonej u ramien; 
491200 mlodego mękczyzny, aż oczy > 
Му z zachwytu na widok olbrzymich 


| 


|% 


jskiega; | 
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tak cales 
druga 
Ле z Łodzi tych” 
ną terenie * naszegi 


ugi proj 
ący 
ść {\ой pod 


| przedłożony ku tego nie byłaby zwo dny in: 
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| па spi znictwo miejskie, А 

lifowych anemonów na białym tle. „Miet | ®ргазуа—1о` miejski “podatek od elektr рея Ц Po è 

т suknie па wesele Ziuty. ałę-| ności, ania progr pszy dku, то ją niekiedy 
bikie, bolesne westebnienie wyrywa sie z rdzo prywatną inicia- 
"O r кА A SE Powszechna Зайӣ dros Czyn ? ( 
je) piersi, bo wie, że jej młody mą Ма, liby pr бн, NM > „czym Bóg да“, Od 
fili tego kupi nie jest tu stanie. A'i ота | teugninjncym I р BA A 
a swoich үм ЫР Т. nie da rady: 2000 zł. itd. Brzy ПО 20 praco ЕЕ gmas 

— „Wie martw się, pociesza mąż —- 1| | паз шуат арЫ. zr чү, 
tal będziesz ładnie wyglądała w tej xes a = A 
2: rocznej letniej sakience, Dla mnie я 
s będziesz najtadniejsza zè wszystkich” Чё уота у ез vadó ү 
— patrzy ma nig cz len 

Grupa wezniaków, trzymając się pod! Danina' ta platna będzie wy 3-ch ratach p 
kęte, zajmuje niemal całą szerokość chod miesżęczny cą rezuftały: - wojne 
түл Dolatują strzępy rożmów. Oczywiś|, Projekt зец Па: ки komu 


cie, temam ich jet sport 


— „blo, 


idziecie w niedzielę, n| 


alnega A, 


ej otrzyma dach 
ięcy łodzian, 


? ано, Gra Kupić. Ciekaw jestem | { _postanowiónia 
hp Rapidos [ne by byly instytucje i prz 4 Херут аук 
189 będzie тота chodzić na stwowę, samorządowe Esr ść wolnych п kań-w Łodzi. 
ера, к ЧИШ ZEE, | (b). 
Рё. ob) eki рест pk A r_i 
„к. h 8 NERC CZYHA NA t KAMERALNY 
sy i б. odj W Hud: | PA (үү YZA DASZYŃSKIEGO 34 
асул е, Z dużą Solidarnością. гос | ‚ i ‚ Ostatni tydzień 
Жон үр] A M о ЕЩ Dwa tragic: zne wypad ZWCERO 
жй. о Мап ас гоа: pror Przy ulie Limanows \ е roli głównej. Dziś 
kę najlepiej. Uriędniczej poniósł об ada. 1615 i 19.15 
-omylisz aqq Fcluchnu: Przykro mi i hię Ма 1; t ina od 10-2 
wy nowme, dleię mylia, Na wiosny Б, 10% W x ун 
kd rzodkiewka: Tylko taowitamine nasze. ТОТА 
naj odowa. Bo niewiem, бшу} тамаду! M dó rz 
że rzodkiewka ta Јес takim А | miła mu sięz ) 
jak ta paszą flaga: czewona Рыла, А ty | wprost pod be dzee се 
parriota }енеў, Felus, по же? Daj buzi,| piła na miejsca prze 


-Felucbqa! Pod rzodkiew 
Poczem obaj panowie, ` сзоЁддт 
się z dubeltówki, zankeli zgodnie, 
nieco fałszywic: „białej akacji kwiat bu-| 
dzi wspomnienia." 
Godzina robi się późna. 


Tłum pize- 


choć , б 


e ni aopen as 


ba twcześnie 
wiosenn 
iść spać. 
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POCZTA PRACUJE CORAZ LEPIEJ 


Listonosze otrzymają mundury. — Zielone skrzynki dla Korespondencji miej- 
scowe', — Listy i przekazy dochodzą. — Poczta uruchamia dział prenumeraty 


— Пе dni szedł list z Krakowa do 
Łodzi rok temu? 
— 7 dni albo miesiąc. A ile teraz? 
— Teraz, jeśli się go wrzuci Чо! 
skrzynki przed wieczorem w Krako- 
wie, do Łodzi pociąg przywiezie go 
iuż następnego dn 
Na tym zestawieniu widać jasno, 
że гок wolności na naszej poczcie vie 
zmarnowano. Usprawniono służbę w 
urzędach pocztowych 
cowników, usprawniono łączność m 
dzymiastową i juź dziś rzeczywistość 
ej poczcie zbliża się duż 
do stanu przedwojennego. 
Ludzie z poczty to byli zawsze pra 
cownicy, noszący opinię „szarych lu- 
dzi”. Dola poeztowca przed wojną nie 
była do pozazdroszczenia, podobnie 
zresztą jak los nauczyciela czy urzę- | 
dnika skarbowego. To były zawody 
najbardziej bodaj upośledzone. | 
— A jak wyglądają te sprawy dzi| 
siaj? Na to pytanie można sobie odpo- | 
wiedzieć dopiero wtedy, gdy się roz- 
mawia „ ludźmi z poczty. 
Oto rozmawiamy z nimi. 


Mundury dla listonoszy- 


Pocztowcy zarabiają od 1000 do 
8000 tysięcy złotych. Oczywiście ta 


górna granica dostępna jest tylko dla 


niewielkiej liczby „wybranych. W o- 
czach społeczeństwa pracownik pocz- | 
ty — to przede wszystkim listonosz, 

On reprezentuje pocztę w Polsce. 
Opowiadają na poczcie, że reprezentu | 
je bardzo żle, Zdarza sie bowiem, że 
ludzie nte chcą wpuścić do mieszkania 
listonosza, gdyż mają  wrażeme, że to 
żebrak. Mundurów jeszcze nie ma, każ 
dy pracuje w tym, co mu jeszcze zosta 
lo, a wiec popularnie „łachach”, Nie 
dziwmy. się przeto, że tu i owdzie Ie 
stonosz czyni niesłusznie wrażenie 
rroszącego о wsparcie, 

Naczelnik urzędu pocztowego Łódź 
1, któremu podlega na terenie Łodzi 17 
urzędów pocztowych tzw. filialnych, 
а w powiecie bezmała 10 placówek 
już czynnych — ob. Kędzierski cieszy 
się, gdy mówi, że już niedługo listono 
sze otrzymają mundury z przydziałów 
mi 'isterialnych 1 wreszcie ludzie ci Бе 
dą podobni... do ludz 

Dziś praca na poezcie usprawnia 
się coraz bardziej. Trudności transpor 
towe zostały już niemal usunięte 


|5 


terenie miasta milion trzysta tysięcy 
przesyłek nadeszłych z poza Łodzi. 

Poczta wypłaciła 18 tysięcy przeka- 
zów pieniężnych na sumę przeszło 25 
milionów złotych. 


Prenumerata pism 


W niedługim czasie-poczta zajmie się 
również doręczaniem pism і dzienników 
pronumeratorom. Odpowiednie zalecania 
ministerialne już i w tej chwili por 
czta przygotowuje do tej dodatkowej 
rracy nawiązując stosunki z poszczegól- 
nymi wydawnictwami. Również i abona. 
menty radiowe będziemy mogli niedługo 
wpłacać wprost listonoszom dotąd 
jednak Polskie Radio nie: zwracało 
z podobna propozycji do poczty. 

Jak wszędzie taki na poczcie jej pra- 
cownicy starają się jak mogą wiązać ko- 
niec z końcem i na drodze de polepsze: 
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Сет zaopatrzenia w dostatecznej 
mierze m. Łodzi w jaja, Oddział Mle- 
rsko-Jajczarski Łódzkiego Okręgu 
Społem" przeprowadza akcję jajczar 
ikrojorą w bieżącym roku na 
szczególnie szeroką skale, Ma ona bo-| 
wiem zgromadzić w miesiącach let-| 
nich b. r. 10 milionów fal I następnie je 
rozprowadzić na rynku łódzkim, bądź 
za vośrednictwem sieci sklepów Pow 


ALINA Т WIESIA. Mają jasna cerę —| 
a chciałyby koniecznie. mieć brążową. 
I chcą dobrej rady, со zrobić, bo pracu- 
ją — jak piszą — i nie mają czasu się o= 
palat. 
Mile dziewczynki — stanow. 


ł 


własnej sytuacji życiowej dokonują pra 
wdziwych cudów. W tej chwili na przy 
kład pocztowcy zmontowali na własne 
potrzeby zakład fryzjerski, gdde każdy 
listonosz przed wyjściem do miasta mo- 
że się ogolić za jedyne dwa 20е į o- 
strzyc za jedyne 5 - 

Pracownia krawiecka szyje „póczcia. 
rzom“ ubrania, licząc za robociznę tylko 
500 złotych, własny warsztat szewski 
zeluje buty, oczywiście gumą, bo skóry 
nie ma, ale zeluje za 120 złotych. - 


I znów — mieszkania... 

W swej pracy rozwojowej poczta na- 
trafia na wielkie trudności Brak jest na 
przykład pracowników, wielu 2 nich znaj- 
dajesię w tej chwili na prowincji podłó 
dzkiej, przyjechaliby na posadę do Ło- 
dzi, ale poczt.. nie może jm dać mieszkań. 


bo ich nie ma. 
owy 


OWC 


0 masło АШ 


Zakaz sprowadzania nabiału z innych wo' ewódzwi. 
Jaja w kwietniu musza stan.eć 


szechnej Spółdzielnł Spożywców, bądź 
frogą przydziałów stołówkom, zwła- 
szcza fabrycznym. O ile udało by się 
zgromadzić większą, niż poprzednia 
ilość jaj, projektowany jest ich eksport 
co by wzamian przysporzyło krajowe 
mu gospodarstwu potrzebne mu wyro 
by zagraniczne. 

Ta akcja jajczarska zapowiada po- 
туле wyniki, gdyż hodowla drobiu 


допитати pt Y WYRA fr 


chuje się po raz drugi, a potem zeci i po 
latach nie może zrozumieć, że „kónał z mi 


| mówi пг 


— Najpierw mieliśmy w Łodzi — 
nik — na potrzeby poczty ï 
pracowników 52 budynki w mieście — 
przydział był oficjalny. Z biegiem czast 
dnak dp domów tych powprowadza! 
się różni ludzie 1 dziś mamy tylko $ bu 
dynki i kandydaci do trudnej służby po 
cztowca nie rhają gdzie mieszkać. | 
Również ' sam rozwój aparatu pog? 
towego natrafia ra wielkie trudności wła 
śnie z powodu braku pomieszczeń 1 10 
kali na urzędy pocztowe, А tak'= urzędy 
jak nam mówi nacz. urzędu Łódź 1, win- 
ny jak najprędzej Хас na terrat 
przyłączonych do Łodzi — w, Nowosgł 
nej, Łagiewnikach j na Polesiu Ronstan 
tynowskim, gdzie w blokach miejskich 
mieszka przecież расе (үсу усш 


e 
| j 
ABER, 
Г w 
ч 


szybko się, odbudowała 1 stale fe 
wzmaga, wobec czego prodnkcja 
będzie duża. Miesiąc marzec, ze w. 
dn m. zimno, nie sprzyjał omawia 
akcji, skutkiem czego na rvnek 1. 
rzucono tylko 736 tysięcy sztuk 3а] 
becnie się ociepliło, wobec czego 
siąc kwiecień zapowiada lepsze w, 
ki. Na rynek łódzki dostanie się 
większa ilość jaj go. z ПАТ rz 
obniży ich ceny w obrocie spółdi 
czym. = . 

Mulej. pomyślnie, 248 akcja jniq 
ska, przedstawia się akcia nabiał 
Wzmożenie się bawiem ilości by 
zredukowanego dotkliwie przez 
łania wojemie { ckupanta, naste 
znacznie powolniej, niż drobiu. Р 
to brak jest paszy! 


Obie te okoliczności łącznie $pt 
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łości” dla kogoś tak mało zasługującego... 
byt 


Stałe Gzytelniczki. Express“ 


Niestee| 


0 odra-|ry, dotychczas nie ma w Polsce <zkoły fil|wpływa od rolników do 


wiają, że produkcja mleka jest ma 
Z tej matej produkcji iko część m 
ka, w postaci świadęzeń rzeczowy: w 
spółdzie t 


10 mochodów transportowych, izamy Wam używadłA 


akiejś п 


ty | mowej. Istnieje tylko Polski InstytwSZtu | nleczarskich. Pozostają i to przewa 


rzydziałów "INRRY rozwiązuje dos: | jak to nazywacie, któraby пә або 
onale potrzeby łódzkiej poczty. opaleniznę. Wygląda to zawsze sztucznie | 


Zielgre skrzyrŁi i brzydko. Jeżeli już tak Wan 


W tych dniach — nie wiadomo czy | ta Маја cera — która m $ Š bar | 
wszyscy mieszkańcy ħaszego miasta | dzo się podoba į która tylekroć ogiewana 
to zauważyli — zainstalowano na tere | była przez poetów —— to starajcie śię wy- 
nie Łodz acznie dla | korzystać niedziele i czas wolny cd 


12 skrzynek wy Н r 
poczty miejscowej. Są koloru zielonego | na opalenie się. Мо; 
i łatwo je. odróżnić. Stanowią dobro- | wać twarz tlvszczem, 


dziejstwo w ruchu pocztowym na te-|szy: Po za tem powa 
renie. naszego mias: gdyż fist wrzu | urlop — wtedy er 
сопу do takie] skrzynki prawie zaw- dowo”. 


s74 znajdzie stę w miejscu przeznącze | 
nia, a więc w tej samej Łodzi, już te-| · Tereska К. Niestety 
goż dnia. Chyba, że ktoś wrzuci list) wiersz nie nadaje się 
dopiero wieczorem — w tym wypad- | Niech Pani stara się czy 
ku doidzie rano. tów, pilnie 
Ostamio wprowadzona również w |bY; W przy 
życie dr ukrotne doręczanie poczty: 
narazie ze wzgledu na niewielką ilość | 


Panna Terstko, | 
g druk 
dobrych pož- 
następne pró. 
EDsZE, 


da | 


Krysia. gżzety, dond- 


F 

wyszkofonego personelu jedynie w ści |sząc 0 samob czają pówóg | wiele. teza Р 

siym centrum naszego miasta. |targnięcia się na a musi riożli f de Ж 
Drugie zagadnienie to — zaulanie.| wii i OrMOWAĆ SWO М зат. M. КОШ. Taki dzielny 
Wietamy dóstonale, że r „ przy | ic \ ich Сој jak Pan КЁ pracuje Еа 
dzu nierezułarnej "komunikacji kolejo- | 2 że mie każdy może pol d nocami i to dobrze uczy, 

wej | przy bardzo nieskontrolowanym per u:priwiedliwsasąc ie ię z nok пае tej 

волен — ludzie tormałnie bali się po. tem do rewneso stopnia ssmobójców. je-|Przętkody, jaką «йб dla niego nauka 

wierzać poczcie listy i przesyfki warto- | żeli ktoś nie może pozodzić się z lo z | języka francuskiego 

ściowe, panowało bówiem  nagminn'c | pówinien starać się los nić Lud>ie| Czy піс mógby Pan  porczmawieć 


przekonanie, žes. może zginą 


Stan rozwoju poczty "mów tatecznie ciu od пй mych. od 
dobrze o tym, że poczta to zaulanie spo- aru. Czesty powód 
łetześsiwa nozvskała jrż całkowicie. tw. — zawiedziona miłość ý 
Dowodem są liczby W ma rb. i mieniem, 
zono poczcie w-Łodzi 94310 prze |rzęczy bardz 
pracownicy погецу łótzkiej w tym 1056 0 Kros, 1 


nie potrafi ży 


samym marcu przyjęli do doręczenia na | „лево“, CZY s, 


| selnowartościgeym człowiekiem = a mi 
| lość przyjdzie Sama. Nieproszóm 


| 


|naw=r 


bardzo! szółerze ze swoją nauczycie! 


ki Tearalnej w Łodzi. Kandydaci zasad- 
i 


niczo powinni mieć maturę, w wypadku | 


Brzydła |'iedn=k wybitnych zdolności robi się wy- | wają na własna rekę, Z tego wzel 
| produkcja masła w 


jatek. 
tat 


Danusia“ — chce pani rady jak 7axochać 
гө! А 
НТ 


Ma Pani 17 lag i wielu chłopców 
alo sie w Рад, ale Pani pozostaje 
zimna jak elaz“ 

Panno Ози й — niech Pan сй 
ię swoją młodością, urodą, „tem, że Ha 
świecie wiosna, fiech Pani czyta Wóbre | 
ks'ażki, stara gi doksztalcić, by ЗС sie 


oby 


Pani nie теа potem do geh czasów, 


dy to sa Pani było jescze wolne 
tego Pani fłczerzc życzymy, Во m 
najzczcśliwsza, kosztuje za 


ość. 
те 


то?ё@їто- 


głąby Panu шабе naukę w domm Dla- 


iqa część mleka rolnicy przerabi. 
па domowe masło ostikowe, które zi} 


60-ciu spółdz 
ni» a mleczarskich na terenie Wi га 
Зада Łódzkiewo jest szezupiw W 
następstwie czego szczupłe są dos й 
wy tasta do Łódzkiego i ром í 
wych Oddziałów „Społem. To z]9 
gi sprawia, że uręgulowanie гуд ” 
>1 zaopatrywanie а/о 


Łodzi i Wajewódziwą Łódzkiego 
dobre i tanie masło w dostateczi 


lościach wymagać  bodzie реў 
CZASU 


Sytliację aprowizacylną Łodzi 
zakresie nabiału i jaj pogarsza z 
sprowadzanie nabiału 1 jaj z innych) 
Jewództyę, boge 
ne artykuły. 7: 
tkliwy, gdyż pod wz 
ааш i jaj, Wojewć ziwo 
nawef i przed wolną 
wystarczalne wob- 
obszarze kilku dużych ! 
cych gęsto zaluduiane wś 
ne. Takiej struktury nie Ж 
йе inne województwo. W rachubę pii 
omawianynj Wzelędemfeszcze weli 
dzi, że у> 1989 r. cztery powiaty (Kolo 
елася 


kazuje? 


czego niema Pag do niej zaufania? Czy ei 


budi 
adt; 


pan| c 


Kon'n. Turek i Kalisz So 


imańskiceg, 


WOODY m ХАКИКИ 


NA RI 


Bodczes fimalowych walik e тйрй Polski 


W drugiej rundzie. spotykają się dwaj 
łodzianie — Kowalski i Wożniakiewicz. 


Wezoraisze zawody półiinałowe w 
hali Wimy zaczęły się z dużym opóźnie” 


niem. W Ге} rundzie odnosi się wrażenie, żę 
— Bardzo  przepłaszamy szanowną |Kowalski się oszczędza,a Woźniakiewicz 
publiczność, ale w tei chwili obraduje idzie całą parą naprzód. W drugiej run- 


dzie serie Kowalskiego nabierają na cią- 
głości. 
Trzecią runda jest b. zażarta, toczy 
się przy przewadze Kowalskiego. Woź- 
niakiewicź przegrał, ale stoczył dobrą 
walkę, rtajlepszą po powrocie do Polski. 

W półśredniej Olejnik (Tornń) wal- 
czył z Berglem (Częst) Berg bije zbyt 
szeroko, na skutek czego Olejnik łątwo 
go kontruje, Cały czas prłewazę ma 10- 
dzianin, który wykazał dobrą formę. 

Młody tafent Wiklińską (Рот) już w 
Меј rundzie prawym sierpem posyła 
Grądkowskiego na deski. 

W drugiej rundzie qrzechwnicy walczą 


Nadzwyczajna Komisia Odwoławcza. Za- 
wody więc muszą ulec opóźnieniu, ogła- 
«sza megaion. 

Dlaczego? pytamy, przecież Komisja 
Odwoławcze ma cały dzień do urzędo- 
wania. Takie stawianie sprawy i lekce- 
ważenię publiczności jest absolutnie nie” 
dopuszczalne. 

Ale i sala już reaguje gizdami.. A za- 
wodnicy wagi muszej Stasiak I Borowicz 

przez ten czas marzną w oczekiwaniu na 
Mecz. o, 

Wreszcie po 30 minutach opóźnienia 
obaj wchodzą na ring. Borowicz ma du- 
ży dłuższe ręce i Stasiak nie może się 


przedostać przez jego gardę. Natarcia |ostrożiie-— wreszcie natarcia Wikdlińs- 
Stasiaka kończą się kontramj. Runda dla |kiego z lewej 1 Grądkowski jest kw ra 
pomorzanina. ту татгостопу; 


W drugim starciu sytuacja się zmie- Wikliński prowadzi na punkty. 
nia — łódzianin przechodzi do natarcia i 
jego lewe funkclonują bezbłędnie. Teraz 
trafia często Stasiak. Jego jest ќа “гиа. 

W trzeciej rundzie Stasiak doskakuie 
i prawymi ciosami pimituje. Pomorza- 
nin dwarazy uderza głową | dostaje na” 
pomnienie, Zwycięża wysoko Stasiak, 

w drugiej parze Sowiński (Gdańsk) 
spotkał się z Patorą (W-a), Walka dość 
chaotyczna — przy wymianie ciosów. 
Przewagę fizyczną ma pdańszczanin. So- 
wińskł na finiszu atakuje prawymi pros- 
tym, które są bardzo skuteczne. Zwy= 
cięża. Sowiński. 

"W koguciej wyszli na ring Sadłowski 
(W-a) i Nowicki (Kraków). Walka- chao- 
tyczna, a ze strony Nowickiego prowá- 
dzona niezbyt czysto. Obaj zawodnicy 

"jida na wymiane ciosów, Warszawianin 
jest więcej dokładny. W trzeciej rundzie 
Nowicki dostaje ostrzeżenie. Sadłowski 
nie umiał wykorzystać błędów swego 
przeciwnika i nie kontruje go; Zwycięża 
Sadłowski, 

W drugiej parze emocja: Sobkowiak 
— Grzywocz. Warszawianin walczy ła- 
dnymi doskoka i trafia Ślązaka dość 
często, wygrywając starcie. 

W drugie rundzie Grzywocz atakuje 
lewą — Sobkowiak poluje na błędy prze 
ciwniką i często kontruje. 

W trzeciej lepszy jest Grzywocz, gdyż 
jest szyb: Sobkowiak słabnie, wpa- 
da w objęcia Grzywocza i trzyma. 56" 
dzia mu daje dwa ostrzeżenia. 2 

Sobkowiak kończy walkę zupełnie wy 
czerpany, przegrywa lą. prowadząc na 
mnkty przez dwie rundy. 

"W piórkowej, w walce pomiędzy Ro 
galskim (Poznań) a Antkiewiczem, obaj 
w bej rundzie przechodzą niebezpieczne 


zró! 


Przed kilkunastoma miesiącąmi ha | 
la Wimy. służyła jako stajnia dla koni 
niemieckich żolmierzy. Greiser et Со 
cieszył się, że zniszczył jeszcze. jeden 
, przybytek sportu polskiego. Herr Grei 

r lnbl sporty, szkoda, że dziś nie mo- 
e obserwować walk na ringu — mlo- 
dzieży polskie. 
nerwach, któr: 
tytuł bokserski. 

Dwa wieczory spedzone hali 
połączyły wszystkich widzów jakby 
w jedną wieka rodzinę sportową. 
Wszyscy się mamy. Rozmawiamy, 
dyskutujemy czasem z namiętnością. 
ba nawet sprzeczaniy. 

Alet są takie kłótnie sportowe, 
które nikomu nie nie wadzą. Jesteśmy 
wszyscy w zgodzie, ożywieni wspól 
nymi zafmteresowaniami. W hali Wi- 
my wolno rozmawiać tylko o boksie, 

Wolno tam robić jeszcze dużo in- 
nych rzeczy: które w innym miesiącu 
nie byłyby dozwolone, Tak np. wolno 
szczypać i kopać sasłada w momen- 
tach największego podniecenia walką 

"dy bije się twój fawory 
нса! jakoś mu pomóc, р 
swych własnych sil. Od A zresztą 
specjalistą jest prezes Kofdasz, który 
siedząc na swym krzęśle tradycyjnie 
już walczy z cieniem i bije hakami w 


tu ubiega się o najw. 


w 


momenty. W. Il-ziej Rogalski odkrywa jeszcze a фгороз „Кораб“... 
słabą stronę Antkiewicza — to jest żo- | Skarżył mi się jeden widz, który m 
ТадеК Qdańszczanin wyraźnie odczuwa |miejsce przed papą Kowalskim. Wła 


ciosy wolne рате, Antkiewjcz kończy 
walkę, b. wmęczony. Zwyciężył Rogalski. 

W piórkowej Komuda (Śląsk) spotkał 
się z Cholina (Lublin). + 

Komuda jest dużo lepszym technikiem, 
a Choiva Мгу dość prymitywiie — а= 
le duża skuteczniej. Lwycięstwo Komudy 
niezbyt pewne. 

W. drugiej рае Koziołek (P) walczył 
z Żurawskim (Częst.). Żurawski walczył 
z płastrem nad „okięm, а Mimo, to dobrze 


jego зуй Zbyszek waltzy z пај то 


sza runda bynajnmiej nić zapowiada 
КШДШ ҮТ 


Dziś o godzinie 1656] na boisku ŁKS 
zostanię rozegr: mecz piłkafski а mise 
ŁKS a Lechią (Tomar 


dz) cztęredh óski 
u ak wic 


dmozyny Marana ny 


3-ciej rundzie Grądkowski idzie na 
„AK był to wspaniały zryw Wikliń- 
ski pada trzy razy na deski i Grądkows- 
ki wygrywa walkę. Był to piękny mecz 
— Wikliński jest dużym talentem. 

Po tej walke w hali wybucha awan 
tera. Okazało się bowiem, że Komisia 
Odwoławcza odnośnie protestu, o którym 
już pisaliśmy na wstępie „postanowiła, że 
walki w wadze średniej nie będą rozegra 
ne, a turniej o mistrzostwo w tej kate- 
gorii będzie rozegrany w późńiejszym ter 
шине. 

Widownia decyzję tę przyjmuje burzą 
protestów. Padaią okrzyki: 

— Kolka na ring! 

Niestety, kilku niekulturalnych widzów 
pozwalą sobie na rzucanie butelek na 
£, Со ocz cie może spowodować 
kontuzję zupełnie niewinnych ludzi. 

Wreszcie musi interweniować milicja 
i walki toczą się dalej. 


MOM 


W wadze półciężkiej Stocki; nadzicia 
Pomorza, nieszczęśliwie trafił па Szymu- 


Porn тїнт тїї таштата ниити иитии оцон 


rodziny KokSErS| 


0 walce — syna na ringu, ojca — na trybunie, — Tragedia Czortka. 


zwycięstwa Zbyszka, Ale Kowalski 
się rozkręca, odzyskuje teren.. nacie- 
ra. Papa Kowalski jednocześnie rozpo 
czyna również gwałtowny atak na ple 
cy swego sąsiada. Wygrał ojciec i syn 
Najgorzej podobno był przegrany ten 
das 
Zbyszek został obsypany na ringu 
tami | owocami, chwyta pomarań 
cze i rzuca je w stronę swej matki, któ 
ra siedzi koło papy. A trzeba wiedzieć 
że Zbyszek nadal uprawia pięściars- 
two. dz. mamic, którą popularnie 
zowie w sferach bokserskich „mama= 
menażėr“. Zbyszek musi boksować i 
tyle — taki był rozkaz pani Kowals- 
kiei. Syn był posłuszny. 
laj że po raz pierwszy podczas 

w Polski istniej 
woławcza od wyroków sędziowskich 
które jak nam wiele razy tłumaczono 
są nieodwołałne. Wolno więc protes- 
tować! Do komisji weszło! trzech ра- 
nów. Jeden podobno z nich rozstrzą= 
sal protest odnośnie meczu, którego 
nie widział. Tak przynajmniej mówią 
wt jemniczeni. Czy to jest prawda nie 
śmy w stanie stwierdzić... 

Losowania poczyniły różne nieprzy 
jemne psikusy. Nieszczęśliwą rękę 
miał Henryk Klimczak, który wycią= 
легі, Kow mu chyba nig- 
apomni ciężkich walk i nat- 
knięcia się w drugiej rundzie na Sztol 
ca. Również Czarnecki wylosował bar 
dzo nieszczęśliwie. Taki dobry bokser 
już teraz nie może zostać nawet wice- 
mistrzem. Najlepiej chyba wypadło lo 


sowanie dla Komudy, który przez dwa 
O MAM M M MOP 


Wielka niespodzianka piłkarska 


dzi ma boisku Б. K S=t 


obronie Czyżewskiego, a na skrzydłach 
Holiendoria i Gwoździńskiego. Pozysku: 
{ас tych znów odzysi 


wo odbędzie 
"a l „Сод 


% o godzinie 16-е 
A 


rę, który nokautuje go prawym prostym 
w drugiej rundzie. Szymura natychmiast 
po wyliczeniu, podnosi kolegę i sadza na 
krzesło. 

W drugiej parze spotkali się warsza* 
wianin Archacki z łodzianinem Jaskółą. 
Jaskóła ma wyraźną przewagę fizyczną, 
walczy on fym razem na dystans, W 3- 
ciej rundzie Archacki wieza kontuzji brwi, 
wałka zostaje przerwana | na punkty wy 
grywa Jaskóła. 

W wadze ciężkiej spotkali się mło- 
dziutki Figiel (Śląsk) | weteran Klimecki 
(Poznań). Ślązak doskonale się trzyma i 
„odzryza” starszemu koledze.  Kllinecki 
zaprezentował się blado. 

W drugim półiinale walczyli Drabitow 
ski (Wea) z Niewadziłem (Е). Atakuje 'po 
większej części Niewadził, a. szybki Drab 
kowski ucieka i tylko od u do czasu 
sporadycznie naciera. Łodzianin walczy: 
zbyt nerwowo, Pod koniec meczu war- 


komisja od- | 


szawianin jeszcze raz próbował nacierać, 
ale bezskutecznie. Wygrał Niewadził. 


MMA 


dni odpoczywał i leczył rany „zdobyte? 
podczas wypadku samochodowegoy 
Nowara również miał pecha, wpadając 
odrazu na „rożnego Kolezyńskiego. Szk» 
da, że nie został rozstawiony. Nawet 
dèn- z członków ŁOZB postawił tego ro” 
dzaju wniosek — ale nie został popar 


śląskiej. 

Największego pecha miat chyba „Kaj 
tek“, czyli Antoni Czortek. Dostał on Бах 
ty od zawodnika, który nie ma dużego 
pojęcia o boksie i którego nawet niepo- 
dobna pomieścić ma liście najlepszych 
dziesięciu plórkowców polskich. „Kajtek“ 
miał podwójnego pecha, mało, że prze“ 
gral, i to fatalnie, ale Chudy podbił mu 
oko, które całe zapuchło. Czartek chciał 
sobie na noc zrobić okład z surowego 
mięsa. I tu znów pech — w czwartek 
był dzień bezmięsny, Dopiero po wielkiej 
protekcji (prosimy о {ут nie wspominać 
kontrolerom), „Kajtek“ otrzymał иргав- 
nione mięso. 

— Ja (епо zupełnie nie mozę zrozum 
mieć, skarży się Czortek, јак ją się то- 
glem znaleźć па deskach. Jeszcze nigdy 
nikt mnie nie znokautował, a dofychczas 
potrafiłem przyjąć najmocniejsze, uderze” 
nia. 

Tak, to zwykła tragedia bokserska. 
Poprostu... młodzi idą! 

Po katastrofie Czortka blady strach 
padł na starych mistrzów.  Sobikowiak 
zbładł jak płótno. Małecki stanął do walki 
z. Marcinkowskim jak roztrzęsiona galareta 
Podobno nawet sam mistrz Kolczyński 
był bardzo przejęty. 

Ale to nie tylko była tragedia Czort* 

Również jego pogromca, częstocho* 
=p — Сішӣу drogo opłacił zwycięs- 
two. Jego walka w mistrzostwach była 
tylko labędzim śpiewem. Bil on z taką 
siłą i być może niezbyt prawidłowo, że 
uległ złamaniu 2? drugiej kości 


ręcza w prawej ręce, Taki to j 
bokserski. 
SOKOL WYW 


Sekcja motącykiowa 


Łódzki Klub Attomobilowy orzańizuje 
sekcję motocyklowa. Jak wiadomo, 


kretariat EKA mieści się przy, ul. Piotr 
kowskiej 194, I p. 


(у... nawet przez kierownika drużyny 
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Chleb na kartki 


Aptowizacji i Handlu Zarządu 
skiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 

w miesiąc kwietniu zrealizowane będą na 
chleb następujące odcinki kart żywnościowych 
z miesiąca „marzec-kwiecień? br.: 

Chleb pszenny-razowy 96% w cenie zł. 215 
za 1 kg. chleba: 

Kat, Ti—odcinek Nr 3, uprawniający do na- 
bycia 2 kg. chleba. 

Kat. Mi—odcinek Nr 3, uprawniający do па 
byċia 1 kg. chleba 

Kat, IR—odcinek Nr 3, uprawniający do na- 
bydła 2 kg. chleba. 

026 — odcinek Nr 5, uprawniający do na- 
bycia 2 kg. chleba. 

Dz7—12 — odcinek Nr 3, upiawniający do 
nabycia 2 kg. chleba. 

Na karty rodziune „МК? — odcinek Nr 3, 
uprawglający do nabycia 2 kg. chleba. 

Chleb ciemny żytni 96% w cenie zł. 130 za 
1 kg. 

Kat, „N” — odcinek Nr 5, uprawniający do 
nabycia 1 leg. chleba. 


Dokad dziś póldziemy? 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 12 I 15.30 arcydzieła Fredry 
„Zemsta“ z udziałem Józefa Węgrzyna, Je- 
tzego Leszczyńskiego 1 Władysława Grabow 
skiego. О godze 19 „Elektra* Giraudoux w 
przekładze Iwaszkiewicza. Ой poniedziałku 
codziennie o godz. 19.15 „Zemista”. \ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ү Daszyńskiego 34 

Ostatni tydzień, Dziś dwa przedstawienia 
b godz. 16-ej i 19.15. Komedia „Ich czworo” 
Gabryeli Zapolskiej z Mira Zimińską w roli 
tównej. Udział Бїога:. Jam Macherska, 
аппа Bielicka, Marla Kanie Jan Kocha- 
nowicz, Ludwik Tatarski | Zdzisław Relski 
Reżyserował Erwin Axer. Kasa otwarta od 10. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 15 1 19'oraz codziennie о zo- 
dinie 19 znakomita komedia Pagkata 
riusz* w reżyserii 1 z udziałem Aleksandra 
Zelwerowicza w popłsowej roti Cezarego. 


TEATR „SYRENA”* TRAUGIITTA 1 

Dziś dwa przedstawienia wielkicza wido- 
wiska mnzycznero Z. Gozdawy 1 W. Sten- 
nia pt. „Trzej Muszkletorrwte" z udziałem 
całego zespo „SYPENY” chóru f baletu 
Pocz. Przedsi о той, 16-1 19.15, 


Program radiowy na dzi: 


11.40 Koncert chóru 
2% 1 24 Pafistw Gimn. w. Rudzie Pablaniekiei 
p/d Anny Kacporczyk, 11.57 Svgno! czasu t hej 
nał z Wieży Mariackiej. 12.05 Płyty. 1230 
Transm, z uroczystości otwarcia Szkoły Praw- 
initterstwa Sprawiedkwości w ойу, 
13,30 Kato: 


„Ma: С^ 


7 W EXPRESS 19% 


Walka milicjan 


LA 


WZ 


bané 


Którzy napadli na posterunek M. О. w Sniadowie. — 
З Cała banda została żywcem ujeta. — 


W ostatnich dniach w okolicach 
Śmiadowa została ujęta banda dywersyj- 
па w.sile ok. 10.сіп ludzi. Stało się to 
w następujący sposób: 

Na posterunek Milicji Obywatelskiej 
O OOO 


Stemplowanie lenity 


za maj odbywać się będzie już od jutra 


Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia- 
domości, iż ód dnia 8 kwietnia rb, odbywać się 
będzie stemplowanie legitymacji pracowniczych 
na przejazdy tramwajami na miesiąc maj rb. Fir- 
my winny przy składaniu legitymacji złożyć 
listę imienną pracowników w dwóch egzempla- 
rzach oraz pierwszą kartkę = legitymacji z mie- 
siąca marca wydrzeć, a miejsce.na maj zaopa- 
trzyć stemplem firmy i podpisem. 

W interesie firm leży, aby natychmiast przy- 
stąpiły do ostemplowania legitymacji na mie- 
siąc maj rb. 

Sprzedaż biletów rodzinnych dla niepracują* 
cych, a będących na ułrzymaniw pracownika i 


w Śniądowie napadła banda uzbrojona 
w rewolwery i karabiny maszynowe. 
„ёте“ bandy wezwał milicjantów z po- 
sterunku do poddania sie bez walki, Mi- 
licjancj odpowiedzieli odmownie, Wów- 
prowa уди 


тагу! tramwajowy 


zajmujących się gospodarstwem domowym, od- 
bywać się będzie w czasie od 15 kwiętnia do 30 
kwietnia rb. na dotychczasowych warunkach. 
Po tym terminie bilety sprzedawane nie będą. 

Zaświadczenia rodzinne, oprócz podpisów, 
winny być zaopatrzone w przepisową pieczęć 
| administracji domu. 


Zwraca się uwagę podróżnym iż bez wezwa* 
nia konduktora, przy wykupieniu biletu, należy 
okazać legitymację upoważniającą do taryfy ul- 
козе}, w przeciwnym razie podróżni, nie sto- 
sujący się do tego zarządzenia, będą opłacać 
normalną taryfę, tj. zł. 5. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NIWELATORY — teodolity — trójnogi — 
łaty — sprzęt geodezyjny — mikroskopy — na- 
prawia — kupuje Warsztat Optyczny. Łódź, ul. 
Nowomiejska 5, tel. 145-65. 


ТИАН Lekarze MMM 


Dr REICHER. Specjąlista chorób wetierycz- 
nych. Poludniowa 26. 


fotoaparaty, kinoaparaty 
də radiową lampę. różne przyrzą- 
ubuje — sprzedaję. zamieniam 


niak. : 
igły maszynowe, części maszynowe. 
we i lakier. Piotrkowska 70. - Redzia. 


FORMY slektryczne pończosznicze — skar | 


pęłkęwe natychmiast kupię 
Wólcrsńska 13. Dozorca. 


MASZYNĘ eabinetowa „Singer 
T 


prywatnie 


sprzedam. 


„Stibbe" „Corona 
chmiest prywatnie kupi- 
Ика 22 


Dr. med. ГОЛУБІ Iz Warszawy) Spec- 
falista, chorób skórńych wenerycznych; mo- 
rzopłcjowych: Piotrkowska 33, przyjmuje 11—1 
3. 


6. 


|LEKARZSTOMATOLOG Alicja Burakowska 
|= Choroby zębów. iamy, ustnej. 
ych. Andrzeja 2. 


эг. шей. В, TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Jmiwersytetv Łódzkinqn. specjalista chorób 
uszu nosa 1 gardła, Sienkiewicza 27, przyjmuje 
ор. 


1—6 


Choroby skórne— 
Przyjm, 3-6. 


jDr. KOWALCZYK JERZY. 
weneryczne. Żerninski 
Tel 


8 41/1. 


1581-57. 


LENCZEW 
obecnić Łódź, ul. 


loroby ce 1 
Sienkiewicza 51, 


akuszeriń. 


nla Piłsudskiego 272) _ 
ERAWIECKA” ubiorów 
męskich i damskich, Szycie bielizny oraz arty: 
i materiałów, Piotr- 


wice, 13.40 W-wa. 17,00. Popołudnie przy mik- | styczna cerownia garderoby ) z 
rófonie. 21.05 Poeta | blazen" — felet. liter, | kowska 120 1 I wejście, It piętro. 
Zbięniawa Kopałki. 21,19 Копсет Życzeń 1| Cz. Szadk ńskt. 


слое. 72,00 Poznań. 22,15 W-wa. 23.35 Koncert 
5 Prosram na jutro. Zakoń- 


Powieść b życiu Łodzi—przed wona. 


Przyśnił: śię jej nagle pociąg, błysk 
cznię pędzący po stalowych szynach. W 
docznie niedaleko znajduje się lokomoty- 
wa, gdyż Rend słyszy wyraźnie jej ciężki 
łoskor. “Ситија, huczą, szczękają koła. 
W przedziale jest przedziwnie parno i go 
rąco. Przez otwarte okno wagonu. wlatu- 
je ciężki duszący dym lokomotywy. J 

— Ach, jak tu gorąco — żali się Re- 
na przed towarzyszem, 
igniew Otszewski (on to bowiem je 
dzić ą w samotnym couppe) uścisnął 
jej lekko rękę. Й { 

— Jeszcze parę minut, a wyjedziemy 
z tego przeklętego' tunelu, Pani przecie 
wie dobrze, że w tunelu iest trochę du 
niej, niż w otwartym polu. Tylko dla- 
czego konduktor nie zamknal wcześniej 
okna? Теп dym jest naprawdę obrzydi 

1 

"staje, ażeby zasunąć okno. Rena 
spogląda z ukósa na jego wysoką, wytwor 
ną sylwetkę. W jasnym sportowym ub- 
raniu, świetnie opalony, młody: inżynier 
wygląda naprawdę interesująco. 


аана sea 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz рей 


Wydawca: Spółdzielnia wyd. „Express 


pończąs okunacii i mo wyzwoleniw 


Chciałaby powiedzieć mu © wreszcia- 
czem jest dla niej. Właśnie zastanawia 
się nad dyskretnym doborem słów, kiedy 
do uszu jej dochodzi nawy odgłos huku 
i łeskotu. - 

Orszewski spogląda na nią zc шй? 
czonym czołem. 

— Mam takie 


wrażenie, iakg 
inny poc! 


— Katastrofa — 

Uczuła najwyraźniej, że wagon 

ү а опа 7азугайа zo 

| Zaraz pete 
je w nlomieniach. 

widzi purpurę ft 


Niesz 


gon s 
pasażer! тё 
się ognia i dusi się w/ gęstym dymie. 


— Zbigniewie, ratuj! krzyknę 
przeraźliwie. 4 À 

IZ tym okrzykiem na ustach zbudz 
się. \ 


"Sparzona Ggniem, ©przytomai zu- 
pelnie. Jednym susem znałazła przy 
„|oknie, ażeby faciśnięt pięścią УЫ szy 


* Szeroką otworzyła oczy. Ale czyzoy 


кой. 3—7, 

Ор. CHĘCIŃSKI TADEUSZ Choroby wewnę- 
|irzme przyjmuje obecnie 5—7, Piotrkowska 
157. tel, 203-11 


Dr В. DOFROWOLSKI. spm 
wowvch f seksnatn=ch, Prze 
pernika 6, tel. 186-00. 


ista choróh ner 
mile 4—7 — Ko- 


pr. А, RATAJ > Ż5PAKOWSKA (2 Wa 7) 
(ака chorób skórnych, wonerycznych. 
t, etyka lekarska; Piotrkowska 33. 
muje 3—6. 


коо. піеј unosiły się obłoki dymu. 
Drzwi stały w płomieniach, 

— Co to jest? Со то ma znaczyć? 
— pracuje jej otumaniony snem i wero- 
nalem «mózg, 

Jest wciąż jeszcze nieprzytomną. Wciąż 
jeszcze nie może zdać sobie sprawy, gdzie 
kończy się sen, a gdzie zaczyna rzeczy- 
wistość, 

Z dołu dochodzi ją krzyk i gwar. 
Dzwonią ostro alarmowe dzwonki. 

Dom nasz płogie! — ol 
zcie okrutna prwda. 

Ogień. idący spod drzwi, przeskoczył 
po miękkim, puszystym dywanie, „zaha- 
czył się о cienkie koronki, zwisająci kołd 
; przerzucił się na lóżkoć 
Rena skoczyła na równe nogi 
| byf rak gryżący, że nigmogła złap 
| аё. 


l 
ry 

| 
Cym 


od- 


Со robićż... 60 -robić? — иш 
się pod піз nogi,f / 
Uczuła dojnttjący bó! stopy. # 


bę, 


буса апек | mo- 


| dotknął dziewiczo ў 
nistą błyska- 


mentalnie przemien 
wicę. 

"Nieszczęśliwa uczułałże jej piżama pio 
| nie. 4 

Wskoczywszy na Okno. „przygotowała 
się do skoku. 3 ч 


łyszała, czyjś 
setną część sekundy wydałc 


czas bandyci zaatakowali posterunek sil. 
nym ogniem 2 karabinów maszynowych. 
Mimo dzielnej obrony zaatakowanych: 
bandyci korzystając z ciemności podeszli 
pod sam budynek posterunku i zdołali 
wrzucić do wnętrza dwa granaty 'prze- 
zołgowe . 

Milicjanci wycofali się na górne pięt- 
ro, nie przerywając obrony i stamtąd 0. 


| strzeliwali się. 


Walka ta trwała ponad U godzin. Sy- 
tuacja zdawała się być beznadziejna. 
Tymezasem, szosą, obok Śniadowa prze- 
chodził przypadkowo patrol z sąsied. 
niego posterunku. Słysząc strzały zbliżył 
się do miejsca walki 1 błyskawicznie 20. 
rientował się, w sytuacji, Cicho okrążona 
napastników: 
© „Ра!“ — padł nagle rozkaz i posypała 
się seria strzałów w kierunku bandytów. 
Ci, zupełnie zdefonowani. próbowali się 
wycofać. 

„Ręce do góry“! — 7 
się podniosło... 

I tak cała banda została żywcem ије" 
ta. Zarekwirowano również аме ilości 
amunicji і broni. 6 

Akcja identyfikacji aresztowanych jest 
w toku. 


par rąk wolno 


|ELEKTROWN 1A ŁÓDZKA 


poszukuje 


gor 


cga 


montera samochodowego. 
TOKARZĄ (narzędziowca). 


Warunki do omówienia, 


Zgłoszenia w godzinach służbowych п kie- | 


rownika działu transportowtzo, 004, Kis 
lińskiegp 72. 

Dyżury aptek: 
Rembielińskięgo — Gdańska 90. 
Szymańskiego — Rokicińska 
Zundelewicza — Piotrkawska 25. 
Szlindenbitha — Srebrzyńska 67. 
Kasperki п = Womnowskiego 1. 
Lipca — Piotrkowska 195. 


Dr med. Е. MIKULICZ. Lekarz-dentysta ze 
Lwowa. specjalista w leczeniit chorób долазе 
i jamy roj, Zawadzka 17, tel. 144-45, 


znaki, ale wszystko,to drobnym tylko od 
pryskiem docierało do  półświadomości 
płonącej już kobiety. 

— Umrę = przemknęło {с} jeszcze 
przez przerażony mózg, — Ale lepiej roz 
bić się o bruk, niż spłonąć żywcem. To 
przecież jest mniej bolesne! 

J Ж. © zaczęły jej włosy. 

Nie wytrzymała, 

= А dziś wieczorem miałam Być u 
Zbyszka — targnęla nią rozpacz. 

„Jak biały, trafiony w serce gołąb, zwa 
lila się wdół na kamienny bruk fabryczne 
go podwórza. 


Jęknęła bezęłośnie w potwotnym bó- 
który jakgdyby rozłożył na atomy ci- 
jestestwo, Zaraz jednak potem przy: 
szła ulga. Momentalnie zaczęły w niej 
wypiać wszystkie zmysły. 

Jeszcze jakądyby z bardzo daleka us 
okrzyk: 


ç a jej się, że 
spoglądają na nią czyjeś pełne łez oczy. 

Czyżby to był ojciec? Czyżby to był 
Anatol Linicz? 4 


"іс ją to już nie obchodzi. Jes dry 
giej stronie wiecznóścj. Ojciec, Einicz/i 
ci wszyscy są dla miej już Pko im, 


czym postacie ze пш który śnił A 
wielu laty. Wszystko jest dła niej gbojęt- 
ne, rozpływa jące się w szarej mgla w któ 
rej niknie ostatnia resztka jej podówiado= 
Mości ё 

: Lekarz pogotowia ratunkowego, leróre 
przybyło do rannego  strażałź, „pochylił 
się nad leżącą. r 


КїсЁ coś tam wolał zdołu głośno i roz 


— Zginęła na miejscu! — wyprosto- 


straszliwy koszmar. senny trwał dalej? paczliwie. Zdaje się, że dawano ja ieś-wał się. (D.e.n.)- 
С 
towy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza 'ekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — W numerach niedziel- 


nych i świątecznych 
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50 procent droż! 


„Reniu”, „Przez ў 


